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Goniec K rakoteski z fVanda  ciągle nadal wychodzić bę­
d z i e . —  Wyd awca  uprasza Szanow nycli Czytelników o wcze­
sne zgłaszanie  się;  albowiem liczbę exeinpłarzy na pięknym 
papierze ,  tylko w miarę zapisów drukować postanowił.

Roboty około wewnętrney reperacyi w zamku króle v pol­
skich na Wawelu ,  rozpoczną się z początkiem wiosny tego- 
roczney. Jes t  nadz ie j a» że plantacj e tego roku zupełnie już  
ukończone zostaną.

Znany malarz peizaźów P. Głowacki ,  trudni się teraz 
zdeymowaniem naypięknieyszych widoków Krakowa i jego 
okol ic,  które pięknością swoją przewjższą  wszystkie dotych­
czasowe. P. Fr iedlein wyda takowy zbiór w sześciu poszy- 
tach z opisem w trzech język ach ,  polskim,  francuzkim i 
niemieckim; w i loki mają  bydź IPografo wane w Paryżu, — 
Każdy poszyt zawierać ma cztery przedmioty. — Naypier- 
wszym będzie zamek od strony przedmieścia Slradom-



Y/A RSZA WA. ( d. 23 M a rca .)  Senat’wolnego miasta Kra­
k ow a podał  był N. Panu adres, o pozwolenie^zbierania skład­
ki  w cesarstwie rossyisLiem i królestwie Polskie.u, w celu 
zapewnienia funduszu na res taurac ją zamku krakowskiego.  
N . Pan nietylko że przychylną dał  odpo wiedź, ale nadto sam 
kaza ł  wyliczjc na ten ceł ,  10,000 zł. T a k  więc odzyska 
mieszkanie niegdy królów pohs 'cli, jeśli  nie swą świetność,  
l.o przynaymniey godnie jsze przeznaczenie,  a chwtila niech 
będzie królowi Polskiemu. (L u ry e r  Poisk',)

(IS M arca.) U jednego z notariuszów publicznych w sto- 
licy, widziano w tych dniach zawarty kontrakt  między P. W-il- 
liam Jones, anglikiem z Manches te r , od naszego rządu u- 
godzonym i zapomożonym, a \V W .  Leonem i  Paulina Po- 
pławs/iiem i, małżonkami i dziedzicami dóbr Sern ik i nad W i e ­
przem,  w województwie Lubelskiem,  o założenie w tychże 
dobrach angielskiey przędzalni bawełny.  Olbrzymi (en za­
kład,  o trzydziestu kilku tysiącach wrzecion, wymaga pó łto ­
ra  miliona kapitału.  Na  jego umieszczenie W'W.  Poptan sep 
r.ielylko ofiarowali własnym kosztem wystawić ogromne pię­
ciopiętrowe gmachy, wraz z aparatami do oświecenia ich ga­
zem i ogrzewania,  oraz wykopaY kanał  i urządzić mechani­
kę w o d n ą ,  czyniąc  znaczne dla przedsiębiorcy ustąpienia i 
oddaiąc mu użytek wody na la t  10 bezpłatnie:  ale zamie­
rzyli także na początek wymurować pr zyna jm nie j  sto do­
mów piętrowych, na pomieszczenie rozmaitych rękodzielni­
k ó w ,  którym nad to od dziedziców wszelkie ułatwieniagłj po­
moc i wygody, z nieporównaną  hojnością są z ape w ni on e .—- 

, ak więć Polska ,  przez zaprowadzenie tego pożytecznego 
zakładu,  przyozdobiona zostanie nowem, podług regularnego 
planu zbudować się liittiącem miastćm, a dalsze rozwinię­
cie jego skntKOw dla całego kra in ,  niewyrachowane rokuje 
korzyści.  Sami W W .  Popławscy,  pierwsi przystapili  w pe­
wnej1 części do spółki z przedsiębiercą. Przrkfad  tym wię­
ksze daiący im prawo do zas ług i ,  że to nie iest zakład go ­
lowy,  iak inne ,  co przet rwawszy przygodne chwile pitjŁ 
\Vs™ch doświadczeń,  ju ż  w sv  oiem wieloletniein u t rzym
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waniu się, zawieraią bezpieczną swoiego powodzenia łSęlco- 
imią. Oliy tak szlachetne i pożyteczne dla krain użycie w ł a ­
snych dos ta tków,  zdołało obudzić podobnego ducha gorl iwo­
ści i przedsiębiorstwa i w innych obywatełacli w tey cześc 
naszćy ziemi między Bugiem i V i s łą ,  co przez swoie polo 
zenie i w skutku wyposażeń od przyrodzenia odebranych 
mo/,e więcóy, niżeli wiele innych okolic, usposobiona ie:>t 
do zakład )w fabrycznych , i tern samćm do przybrania nado- 
bnieyszćy postac i ,  uważaliby zawsze za .świadectwo wyższi / 
W mieszkańcach kultury.

Dnia d b. 1 1 1 . odbył sie seyinik szlachecki ptu Pileckie­
go w mieście Pilicy pod laską  P. Michała Taszyckiego,  na 
którym obrany został  posłem na seym P. .łan Szymc/ykie- 
w i c z ; radcami zaś woiewódzkicmi obrani P. P. Woycicch 
Kmita  i Teodor  Mardiocki ,  kawaler  krzyża poi: i łegii lio- 
norowey.

Bada adininistrącyimi mianowała adwokatem Pana W o y  
c i e m  Wołowskiego,  patrona przy tuleyszyni trybunale.

Pan Ibeushof w Wiedniu,  wydal swoie t łumaczenie F ary-  
aa JMićkiew iczu w dzienniku sztuk pięknych i mody,  Ner 
123 I  1829.

Były naczelnik w ministerium skarbu ,  Pan T h i s ,  zakoń- 
czyl życie. Pogrzeb zwłok iego odbył się w’ dniu onegday- 
szym; liczni przyjaciele i znaiomi odprowadzili  ie na miey- 
sce wiecznego spoczynku.

Kilka lat upłynęło,  iak polak ieden poznał w'e Włoszech 
datne,  która z miłeni wzruszeniem śpiewała pieśń Karpi  i 
skiego. Zdziwiony ,  że włoszka śpi/rwa po polsku,  zabrał  
z m ą  ściśleyszą znajomość i ona sama opowiedziała mu 
lakim sposobem nauczyła się naszego iczyka: Kiedy legie 
polskie były we Włoszech,  kapitan polski B. uległ iey wdzię­
kom i pozyskał miłość wzaiemną. Ale oycioc włoszki  b; 
nieprzyiac lem f rancuzów, a zatem i polakow; przystęp 
więc do domu lego trudny był dla polaka. i dorady inni ■ 
go wiocha ,  udaie nasz officer że iest anglikiem i że uczy 
ięzyka angielskiego. — Właśnie  takiego guwernera  szukał
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włocli dla swey córk i , ktfóią nasz officer o podstępie zamie­
rzonym uprzedził .  Lecz nie uni.eiąc po angie l sku ,  a nic o 
tein swoiey kochance nie mówiąc ,  postanowił  uczyć ią  po 
polsku i utrzymywać tak oyca , iak córkę w tein rozumie­
n i u , ze uczy po angielsku. Kochankowie  byli szczęśliwi i 
młoda włoszka z łatwością uczyła się mniemanego Ręzyka 
angielskiego.  Na  nieszczęście osiadło w pobliskiein mieście 
dwóch anglików. Dowiaduie się o tein nasz ziomek i z -za­
jem oddala  się z domu wiocha ,  ażeby nie bydź świadkiem,  
gdy się postęp wykry-e. W  tym samym dniu przedstawia 
wioch przybyłym anglikom córkę swoią  i każe iey mowi< do 
Ąich po angielsku- Ona  wita ich w lęzyku polskim. Oni  
nie rozumieją; scena ta ponawiana kończy się gniewem w io ­
c h a ,  śmiechem obecnych i żartami anglików. Rozgniewany 
włoch szuka  guwernera ,  aie znaydnie tylko l ist  do siebie 
p i s any ,  w htórym inu polak wszystko wyiawia.  Włosz ka  iest 
teraz żoną  i n n e g o , ale zawsze z czułością powtarza pieśni  
polskie i wspomina ze łzami pamięć swego guwernera.  Z d a ­
rzenie to praw'dziwe opisał  w ostatnim numerze pamiętnika 
dla płci piękney,  ten sam podróżny,  który się o nićmi do­
wiedział  od samey włoszki .

(A.  n . )  W e  wsi Trzc iance ,  obwodzie pułtuskim, żyje 
dotąd Janiszewski  rymarz,  który widział króla Leszczyn '  
s k i e g o ,  wtenczas,  gdy po śmierci Augus ta |{I .  w celu)-.stara­
nia się o koronę po ls k ą ,  do Poznania przyieclial. Jestto 
zapewne ostatni Po la k ,  z tyc h ,  co tak dawne zapamiętają 
czasy. Przed trzema laty odbywał pieszo podróż_do Warr- 
szawy Z żoną ż j ie  iuż lat  60 i ma 18 dzieci.

Polityka.
X X X V I I I .  R L L E T Y N

N O W O Ś C I  Z A G U A N l  C /. N‘V C II.

K R Ó L E S T W O  POLSKIE. ( Z  W arszaw y  22 M « rca .)\\tB.  
dl n g  urzędowych spisów,  ludność kraju n a s z ę g o  w końcu~r. 

823 prócz woyska polskiego wynosiła 4,088,289
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W roku zaś 1823 ludność wynosiła prócz woyska 3,704,306
Więoey się urodziło w  5 l a t a c h ......  281,330
W  miastach przybyło w tymże czasie . . . .  125,337
W e  w s i a c h ...................................................  259,646
Miasta miały roku 1828 l u d n o ś c i ......  887,592
Ludność we wsiach w y n o s i i a ...........  3,200,697

Ludność mieyska zatem w pięcioletnim prze­
ciągu czasu o siódmą część pomnożyła się; wsie 
zaś tylko o 12 część;  co nie tylko tey przyczynie 
przypisać należy,  ze dla małego zarobku i nieko­
rzystnego odbytu na płody rolnicze,  wiole ludno­
ści wieyskiey do miast się przenosiło. Wojewódz ­
twa  Kaliskie i Mazowieckie są nayludnieysze; nay- 
mniey ludne województwo Podlaskie.  IV woje­
wództwie Kaliskieni przypadało na milę kw a d ra ­
tową w roku 1828 ......................................................... 2,688
W  województwie M a z o w ie c k ie m ................................. 2,469
W  województwie Podlaskiern p o  1,105 łudzi
Srzcdnia ludnuść kra ju  w r. 1828 na milę □  . . 1,894 ludzi 
Podług główmieyszych zatrudnień rozklassyfikować 
można  ludność królestwa oprócz żydów, w ten spo­
sób:  w roku 1828. Osoby główne. Ich  rodziny.
Zajęci r o l n i c t w e m   856,427 — 2,059,686

Officyaliści p r y w a t n i ..............................13,989
Nauczyciele, prawnicy, lekarze,  a r ­

tyści ...................................................
Urzędniczy p u b l i c z n i .......................
Duchówn: różnych wyznań . . .
Zyiący z e m e r y t u r y .......................
Z ja łmużny w szpitalach . . .
W i ę ź n i e .............................................
Niemający stałego zatrudnienia .
Ludność żydowska w r. 1828 składała się z 
Z tych zamieszkało w miastach 
W e  w s i a c h ..................................

Paciiciarzy krowr ............................
Rzemieślników i professyonistów 
Kupc- w korzennych i łokciowych

149,463 — 333,3.57 —
48,035 — 145,835 —

118,995.— 161,193 —
54,622 — 26,193 —
13,989 — 33,889 —

3,923 — 11,701 —
8,587 — 18,770 —
5,448 — 5,466 —
1,170 — 1,849 —
8,206 — 6,213 —
2,817 — 88 —

12,367 —  •__—  —  —
ała się z . . 384,263 0! jb
* • • t * 3( f '5 78  —
• • * » • 75,685 —

na następują-  
; rodzinami . 8,803 głów
* * » • 6,157 —
* • • ■ • 113,593 głów
* * * • • 14,896 —



Kramarzy i przekupniów  28,008 ____
■ .irczmarzy i szynkarzy trunków i soli , . 26,51! —

Faktorów' z f a m i l i ą .........................................  4*523 —
F u r m a n ó w ..........................................................  3,737 ____
Śł<łg oboiey płci  ............................  42,507 —
Nauczycieli  z fu mili a .....................................................  0 1 15 __
Duchownych i szkolników z familiami . . . 3,892 _____
Dekarzy, chirurgów, a r ty s tó w ................... 2,67! —•
Fez  stałego sposohu do ż y c i a ................... 93,988 ___
Ludność rolnicza wynosi jak jnź powiedziano
osób głównych     8:56,427 Z tycli jest
Właścicieli  g r u n t ó w '  4(i,‘,55 — —•
Dziei ż a w c ó w   4,268 —  —
C ~y n s z o w n i k ó w .............................................  50,130 — —
Kolonistów ...................................................  8,540 — —
Włościan r o ln ik ó w ........................................ 296,172 — —
C h a łu p n ik ó w   76,172 — —
JMieszczan rolników ........................... • . 93,186 —  -—■
O g r o d n i k ó w ...................................................  4,001 — —
O w c z a r z y   0,376 — —
Paejfcjarzy krów   2,183 — —
Czeladzi wieyskicy męskiey czy li parobków 149,121 — —
ditlo żeńskiey do poslim- gospodarskich 117,891 —  —

ROSSYA. (Z  Petersburga \T> M arca .) Dziennik pcfers- 
burgski  zawiera list N\ Króla Prusk iego,  do feldmarszał­
ka Dybitscha Zaba lkańskiego , z pow odu szczęśliwego u- 
kończenia woyuy z Turcyą  w nader pochlebnych wyrazach,  
z dol iczeniem brylan towych znaków orderu orla czarnego.

ANGLIA.  ( Z  ljomhjiin 12 M arca.) W  izbie niźszey par- 
lamentowey d. 19 b. ni. znowu lord Palmerston żądał  obja­
śnień względem spraw portugalskich i w nader ohszerney a- 
le domtney mowie,  wyrzucał ministrom rozmaite niepoli­
tyczne i razem z ubliżeniem prawu narodów pos tępowanie;  
i lubo tym si^i mocno pocieszał:  »ie na icraz rzu jl W iel-
hiey B ry /a n ii nieokazuie chęci uznania D . M ig n ę ła »— utrzy­
mywał atol i :  że za ministerstwa Cann inga ,  nieodważylby się 
był D. Aliguel na takie postopowmnie , iakiego się dziś dopu­
szcza. »Mamyż to jak i  powód, mówił daley, dla tego że dziś 
ypowszechnem hasłem jest  pokóy, obawiania się skutków' wda- 
»nia z kim w woynę ( — Minister  któryby się poważył 
^publicznie to u trzymywać, godzien by był rusztowania.  —

302



.^Ministerstwo nasze podobne jes t  do dziwotworu o dwóch 
sgębach , które d z i ś ' t a k ,  jutro inaczey przemawia i t. d . »— 
Przy tym sporze,  przyszło do bardzo zapa lczywego|przemJ- 
wienia się P. I luskisson z minisfrem P e e l ; (*) lak dalece 
że niektóre osoby lękały snj,  aby pomiędzy niemi nienas lą-  
j-.il pojenjnek.  Naywięcey na tych s|)i'zeczkach ucierpiało 
imie D. Mignęła.  Lord Palmerston mót . iąc o nitn , to rzekł  
między innenii:  »Co sie lycży samego J). wftigneht \ uważam  
'z  po dziwieniemI, że lak miody jeszcze człow iek, lak daleko 
m ugi ju s  zabrnąc 'w  tfysfifm u. »

PUUSSA. ( Z  Berlina  22 M a rca .)  Dziś przeiechal t ę­
dy goniec gabinetowy angielski łlr.ye, z Londynu do Pe te rs ­
burga.

NIDERLANDY.  (7 , B ru .rclli |G M a rca .)  Tut e j szy  stid 
n a jw jż s z y  uzna ł  na kwalifikowanych do oddania pod sąd  
przj  sijSgljch, (Jary)  PI* P o/ler, l'hielewa;t, B ar/e ls , Cau- 
che—  Mornens I lóidersiraelcn t*Newe j ako obw inionych o 
zbrodnią spisku na obalenie refaKnieyszego rządu.

PRANCYA. ( Z  P tiryia  Id  M a rca .)  Mówią  że do wy- 
prawj a lg ie rsk iey , zbicia się korpus ochotników ze 100 
młodzieży, maiących się uekwipowae w Jasnym kosztem. iMa 
to bydź p: rwszy zakład nowych kawałelów maltańskich,  
klórey w przyszłości ngsic będą imie Jźairalerbw śródziem ne­
go m orza .—  (15 Jlu rca .)  W izbie deputowanych , zamienio- 
ney dziś w tayny komitet ,  naradzano sięjjnad ułożeniem a- 
dressu do królu dało pole gazetom ohti stronnictw do 
rozmail i  ch domjsłcw.  — Zawsze tu ieiszcze utrzj inuie się 
pogłoska,  o maiącey w krótce nastąpić zmianie ministrów'.—• 
Dziennik Goniec ]lrauc'exki mniema:  że upadek ten, zrządzi  
izba deputowanjch.  G a ~ ela Francy i nazywa tę myśl poty-nrza.

POBTjLfójALIA. ( Z  Lrmdy im 13 M a rc a .)  Odczv a mar­
grabiego Pelnicłl i ,  przed wj jążdem do Terce iry,  zawiera w 
sobie niektóre wy rażenia jszyniące ieszcze nadzieię Portuga ł-  
c z jk om ,  z . e  odzj skaią sw obody od D. Pedra sobie nadane,

( * )  W ia d o m o  że  P. Peel podczas  o rg a n iz a c y i  , m i n i s t e r s t w a  X i ę c i a  W e l ­
l i n g t o n a ,  n H - l ic ia ]  d o p ó ty  u b i^ e  u r z ę d o w a n i a  w ty m ż e  , ' d o p ó k i  z 
n ie g o  I l u s k i s s o n  n i c u s t a p i t .
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Mówi tam bowiem między innemi tak. »Jego Królewska  
»J/osc Wielkiey B ry tan ii , przyrzek ł członkom regencyi (na  
» wyspie Terceirze) zupełną pomoc, ze swey struny.»

M U L T A N Y  i W OŁO SZC ZYZNA.  ( o |  granic W ołasz - 
c^y^ny 28 Butego . ) Słychao tu o nadeyśoiu nowych ro z k a ­
zów z Pe te rsburga ,  względem przyśpieszenia nowej orga-  
nizacyi woyska. Wyżsi  officerowie w inaiących utworzyć się 
pó lkach ,  mogą bydź nawet cudzoziemcami, ale od porucz­
nika zacząwszy az do podofficerow, muszą wszyscy bydź ro­
dowici kruiowcy. — Z wiadomości tey wnoszą  tu ,  że pobyt 
rossyjskich woysk za Bałkanami ,  krótszym będzie iak w t rak­
tacie adryanopolskitLi był zakreślony; a to zapewne skutkiem 
poselstwa Hal i la baszy i nowych może układów.
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Rozmaitości
W  Kirkbethain w Angli i ,  ośindziesięcioletni s tarzec ,  do­

piero przed dwoma laty nauczył się czytać,  nto dla możno­
ści czytania pierwszey podroży około św ia ta ,  syna swego 
kapi tana Cooke. (Kuk. )  > Jnny zas starzec w Londynie  w 
tymże niemal wieku, brał ieszcze tego karnawału lekcye t a ń ­
ca ,  aby mógł na weselu swoiey prawnuczki  wystąpić z nią 
do angleza.

L or d  Byron tak  był drażliwy na przyganę ,  że zwykł  był 
mawiać ,  iż od naylichszego człowieka złe słowo, daleko wię- 
cey mu dokucza ,  niz nay większego pochwała ,  przyiemnoścf 
sprawić iest zdolną.

Ania 15 Marca w Paryżu z wieży na  kościele Panny M a ­
ryi ( N u tre  D am e) skoczył  j ak iś  krawiec,  i pot łuk ł  się na  
miazgę.

W  Moskwie  wielkie robi teraz wrażenie niejaki  P. Jan  
H e l l e r m a n n  rodem z  Moguncyi , który wynalazł  maszynę* 
za  pomocą którey w trzech dniach ulecza iąkałów.  Słychać 
że N. Cesarz kaza ł  mu dać w gratyfikacyi 10,000 rub l i .—


